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DZIENNIK NARODOWY 


| wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 
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ÄTEA 


Teatr „VICTORIA” 


Józefa Borowska 
HELENA 


j Adres Redakcji: 

otwaria od godziny 12-ej do l-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele, 
Rękopisów Kedakcja nie zwraca. 

1 Administracja otwarta od godzimy 8 do l2 rano I od 3 do 7 

| ea poszczególnego names w Piotrkowie 10 hal.; na prowincji i zagranicą 12 hal.==10 ienigów 


Dz 


Erunaor w piesni i słowie 
WYKONAJĄ 


jedynaczka „Momusa”, znakomita pieśniarka polska, która w stylo- 
wych kostjumach XIX wieku wykona ówczesne swawolne śŚpiewki, 
a we współczesnych toaletach „Chansons modernes’ pióra St. Bolesty. 


RINASÓWNA. 


UZ 


popołudnia, 


iŚ! 


pieśni ludowe (arje z 
oper) pieśni ułańskie. 


S Zmiana programu "BE 


o godzinie 8 wieczorem. Czwartek 9 listopada 
czyli 


d TONNPINNP EDER a 


Piotrków, Kaliska 26 | piętro. Adres Administracii: Piotrków, Bykowska 71. 


BAR aa 


Prenumerata miesięczna w Plotrkowie 2 koc. 50 halerzy, na prowincji | zagranicą 3 kor. 50 hal 


Ceny ogłoszeń za wiersz: Nadesłane kor. | halerzy 50. 


Dział informacyjny 30 hal., za każdy 


następny 20 hal. Układ iabełarvczny lub skomplikowany 50 halerzy, za każdy następny 40 hal. 


Dziś! 


Nekrołogja 40 halerzy, dronne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 hsierzy, 


Teatr „VIGTORIA” 


NMesołe wieczory snaiechu 


Ea 


e artysta teatrów warszawsk. miejskich. 
nieporównany monologista w swoich 
arcykom. typach męzkich i kobiecych. 


NAJ ECESZCZYLISILA £ akompaniament. 


Adres Warszawy do Legionów Polskich 


Niniejszem podajemy tę. rezolucję, która 
uchwalona została na zebraniu obywatelskiem 
miasta Warszawy w hotelu Europejskim w 
dniu 6 listopada. 


Po stu latach niewoli zmartwychwsta- 
je Polska Niepodległa. Wierne 
tradycjom bohaterskich walk o wolność— 
Legiony Polskie witają dzisiaj 
tryqim( idei, dla której krew swą i życie 
niosły w ofierze. W dwuletnich, twar- 
dych bojach z Rosją, czynami męstwa i 
poświęcenia dówiodty, że naród polski 
żyje i swych słusznych praw z orężem 
w ręku dopomnieć się umie. 

Nie odrazu ogół polski zrozumiał i 
uznał, że droga, którą obrały Legiony 
Polskie, jest jedyną drogą wyzwolenia z 
niewoli. Nie osłabiło to wszakże ich har- 
tu | gorącej wiary w zwycięstwo polskie- 
g0 czynu zbrojnego. W najcięższych wa- 
ruqkach wytrwały Legiony na swej ofiar- 
nej placówce, zdobywając krok za kro- 


o:.©' po dniu zaszczytne uznanie 
ki 


u obcych i u swoich. 

Jeżeli na początku wojny tylko czą- 
stka narodu skupiła się pod sztandarem 
rozwiniętym przez Naczelny Komitet Na- 
rodowy, wbrew wszelkim przeszkodom 
ku chwale i pożytkowi narodu polskiego, 
dzis najszersze koła społeczeństwa widzą 
w nich umiłowanie wcielenia najszezyt- 


niejszych ideałów. Legiony wyruszyły 
w bój, aby wywalczyć państwo polskie 
niepodległe, by wskrzesić rząd polski i 
armję polską. [ oto w obecnej chwi- 
li gdy Państwo Polskie na no- 
wo powstaje, posiada ono dzię- 
ki Legionom zawiązek własnej 
siły zbrojnej. 

Wierzymy, że sprzymierzone państwa 
centralne, wskrzeszając Polskę, ocenią 
należycie już w pierwszej fazie urzeczy- 
wistnienia proklamowanej państwowości, 
wielki a potokami krwi opłacony doro- 
bek narodu polskiego, jakim są dlań Le- 
giony, wierzymy, że organizacja armji 
polskiej oprze się na trwałym fundamen- 
cie tych jedynych dzisiaj kadr wojsko- 
wych polskich, dziedziczących nietylko 
świetuą tradycję rycerstwa polskiego, 
lecz i stanowiących zarazem ogniwo w 
rozwoju polskiej sztuki wojennej, naród 
polski — powołany do życia państwowe- 
go—gotów jest wraz z państwami cen- 
tralnemi ponieść wszelkie ofiary w obro- 
nie swej państwowej przeszłości, gotów 
jest wziąć udział w "formowaniu wojska 
polskiego, organizowanego na podsta: 
wie Legionów przez polskie ministerjum 
wojny. 

Solidarnie ź polskim— pełniącym cież- 
ką i ofiarną służbę na wschodnich kre- 


sach Rzeczypospolitej żołuierzem — prze- 


jęci czcią dla jego bohaterstwa, w pełnuem 


zrozumieniu jego organizacyjnego i pań- 
stwowego dorobku, wznosimy dzisiaj 0- 
krzyk imieniem wolnej Warszawy i całe: 
go kraju: 

Cześć i sława polskiemu żołnierzowi! 


Sława j cześć Legionom Polskim! 


POGPISY: - 
X. Jan Guatowski, A. Dzierzbicki, Prof. Józef 
Wierusz-Kowalski, Ksawery ks. Drucki Lubecki, 


Stefan Dziewulski, Franciszek ks. Radziwiłł, Z, Chmie- 
lewski, Dr. Alfred Sokołowski, Dr. Rafat Radziwiłło- 
wicz, Jan Grabowski, W, Męcikowski, Prof. S. Dick- 
stein, Adam Hr. Ronikier Wojciech Kossak rotm., 
M. Łempicki, St. Popowski, Stefan Krzywoszewski, 
ks. R Lasocki, Stanisław Lenz, Dr. W. Miklaszewski, 
St. Bukowiecki, J, Brudziński, Feliks hr. Grabowski, 
Emil Rauer, N. hr. Mielżyński, A. Brudzińska, Dr. 
Z. Szenajch, Zygmunt Brudziński, Iza Koncikowska, 
Dr. Stefan Zakrzewski, Iza Moszczeńska, Józef Was- 
sercug, A. Szczepanik, Witold Giełżyński, Jerzy No- 
wakowski, Janina Zakrzewska, Natalia Zakrzewska, 
Dr. St Starczyński, Józef Kernabum, Dr. Klemens 
Pawlikowski, Dr. Teresa Ciszkiewiczowa, Z Potockich 
ks, Lubomirska, Aleksander Hauilich, Aniela Dziewul- 
ska, Bronisława Natansonowa, Celina Chrząszczewska, 
Zoija Żabokrzycka, Eugenja Krzesimowska, Marja 
Drobiuiowska, Amna Górska, Marja Ossowska, Jadwi- 
ga Zielińska, Michałowa Łempicka, Zofja Zambrzuska, 
Wanda Jasieńska, Helena Chodźko, Egierowa, Marja 
Chmielewska, Helena Grotowska, Matja Dzierzbicka, 
Aleksander Kraushrar, Halina Siemińska, Edward Sto- 
jowski, Marjan Skotnicki, Stefanja Skotnicka, Ksa- 


werowa Potworowska, Jadwiga Handelsmaiiowa, A. 
Hebelkówna, Jadwiga Jaczynowska, Ignacy Żniński, 
Władysław Grabiński, S. Aleksandrowicz, Jan Hry- 
niewicz, P. Grzegoszewski, Józef Siemieński, Daniel 
Jamiolkowski, Saturnin Czerpielicz, Leon Jawaski, 
Marceli Handelsman, Marjan Grotowski, Witold 
Chodźko, Gustaw Simon, Wierzbicki, Dr/J4Kosiński, 
Jakób Glass, Edward Grabowski, Jadwiga Chrząsz- 
czewska, Czesław Żyliński, A. Zaleska, W, Konarski, 
W. Makowski, 5. Konarski, K, Pawłowicz, Ludwik 
Zawadzki, lgnacy Peszke, Frauciszek Eysmond, 
Włądystaw Zapaławski, Marja Eysmandowa, Miniew- 
ski, Aleksander Zawadzki, Konstanty Popiel, J. Ko- 
złowski, Henryk Senbadzki por. Czachowskiego, 
Bolesław Woycherd, Dr Stanisław Weil, K. Konar- 
ski, E. Wroński, Józef Dembowski, Antoni Neyman, 
ks, Stanisław Wesołowski, Waferjan Karsyurt, Antoni 
Natanson, B. Dembiński, L. Zembrzuski, Jan Kras- 
sowski, Kazimierz Natanson, Cezary Łagiewski, B. 
Eigier, Tadeusz Miłobędzki, Marceli Łączkowski, R. 
Czaykowski, St. Kempner, Adam Jaczynowski, J. 
Dmochowski, Strzyżewski, Szczęsny Załuski, W. Rzy- 
mowski, J. Stypiński, L. Abramowicz, A. Ponikow= 
ski, S. Garlicki, J. Rzymowski, Z. Makowiecki E. 
Krzywicki, Nina Dicksteinowa, A. Czyniowski, W. 
Lipiński, Marja Zawadzka, Janowa  Warchowska, 
Zofja Piazecka, Edmund Wroński, Henryka Zawadzka, 
Stefanowa Dziewulska, Helena Ostowska, Helena 
Pawłowiczowa, Z Miłkowskich Helena Dr. Tarczyń- 
ska, Marja Makowska, Krystyna Pawłowiczówna, K. 
Ponikowska, Adama Dorrot, Henryk Śtrzeszewski, 
Feliks Bogadko, Sęchocki, Władysław Dąbrowski, 
St. Zart; Stefau Kowalewski, J, Michałowski, W. Goc- 
ławski, A Kapłan, St. Borowski, A. Mrowiński, W. 
Jakubowski, fl. Łątkiewicz, St. Karczewski i wielu 
innych. 


Naczelny Komitet Narodowy wobec proklamacji Państwa Polskiego 


Przemówienie Wł. Jaworskiego, wiceprezesa NKN na posiedzeniu Komisji wykonawczej NKN 6 listopada 1916 r. 


Par: | Z uczuciem szczęścia i du- 
my witam Was dzisiaj, Z ucztciem szczę- 
ścia, bo proklamacja państwa polskiego 
jest spełnieniem marzeń, jest ziszczeniem 
aspiracji, jest podstawą do osiągnięcia ide- 
ałów narodu polskiego. Z uczuciem dumy, 
bo w dojściu do skutku tego dzieła speł- 
niliśmy w naszym zakresie, jako politycy 
polscy, nasze zadanie. W chwili dzisiej- 
szej, wolno nam, a nawet maniy obowią- 
zek mówić o tem zadaniu i zdać sprawę, 
jak wywiązaliśmy się z niego. 

Proklaimowane wczoraj państwo polskie 
powstaje na tej zasadzie, że naród polski 
należy do Zachodu. Państwo polskie 0- 


piera się o mocarstwa centralne i wraz z 
niemi stanowić ma obronę przeciwko hege- 
imonji w świecie Rosji. 


Jasną jest rzeczą, że urzeczywistuienie 
tej politycznej koncepcji było możliwem 
wtedy tylko, jeżeli z łona narodu polskie- 
go wyłoniły się takie urządzenia, które są 
dowodem, że Polacy świadomi Swej 
przynależności do Zachodu, że wiedzą, iż 
narodową egzystencję otrzymać mogą tylko 
w walce z Rosją. Tego dowodu dostar- 
czyły i dostarczają Legjony Polskie i NKN 
i w tem tkwi nasza historyczna zasługa. 

Był czas, że na calym obszarze ziem 
polskich NKN był jedyną organizacją, któ» 


są 


ra stała na gruncie programu oparcia się” 


o imocarstwa centralne. Programu tego 
nie porzucił NKN nigdy, w działaniu swem 
nie miał żadnych odchyleń, mimo szerzą- 
cego się dokoła zwątpienia, trwał z nie- 
złoniną konsekwencją przy swoim progra- 


mie, wierząc w zwycięsiwó, które też na- 
deszło. 

Zwałczano naszą działalność w Króle- 
stwie. Dzisiaj okazuje się jej skutek. Gdy- 
by nie ona, nie łatwo powstałby tam wśród 
społeczeństwa ośrodek, na którym mocar- 
stwa centralne mogłyby się oprzeć, a ro- 
zumieją chyba wszyscy, że bez takiego o- 
środka w? społeczeństwie o państwie pol- 
skiem nie mogłoby być mowy. 

NKN postawił jasno i wyraźnie postu- 


lat państwa polskiego. Przypominacie sū- 


bie, jak ostro przyjętą zostala za granicą 


stawiająca ten postulat nasza odezwa po 
wzięciu Warszawy. Szydzono z uas. Nie- 
zrażeni tein pracowaliśmy bez wytchnienia 
nad urobieniem opinii, że podział Króle- 
stwa, że utworzenie z uiego, lub jego czę- 


ści prowincji jakiegoś państwa nie miało- 
by celu dla mocarstw centralnych. Dzi- 
siaj zbieramy owoce tej pracy. Przypomi- 
macie sobie, jakie usposobienie zastaliśniy 
w Wiedniu wobec polaków, gdyśmy się 
tam z początkiem wojny schronili. Jeżeli 
ono ustąpiło, jeżeli przemieniło się w zat- 
fanie, to również w-wielkiej części zasługa 
NKN. Jak przeciwko pomysłowi podziału 
Królestwa, musieliśmy walczyć, tak przy- 
szło nam bronić całości Galicji, a reskrypt 
cesarski z dnia wczorajszego jest dowo- 
dem, że nam się to udała. 

Możemy być spokojni o sąd historji. 
Możemy sobie powiedzieć, żeśmy nie dar- 
mo żyli. 

Tych kilka słów o sobie. Niema ich 
dosyć o bohaterstwie Legionów Polskich. 
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Są one dumą i ukochaniem narodu. W 
chwilach grożącego im niebezpieczeństwa 
widzi się, jak głęboką i powszechną jest 
ta miłość, Wobec świata calego dały czyn- 
my wyraz dążeńin narodu do niepodległo- 
ści. My byliśmy politycznym odpowiedni- 
kiem idei legjonowej. Ona dziś zwycięża. 
Na nie darmo żyliśmy, Oni, bohaterowie 
nie na darmo lali krew i umierah. 
Winniśmy sobie zdać sprawę z donio- 


słości wczorajszych wydarzeń, Powstało 
niepodległe państwo polskie. Faktyczną 


niepodległość gwarantuje to, że opierać się 
ona będzie o obydwa miocarstwa centralnie. 
Król, rząd, sejm, wojsko, są wykładnikami 
istoty państwa, ale o jego rzeczywistej nie- 
podległości decyduje jego własna siła. By- 
łaby w zarodku zwichniętą, nie mogłaby 
się rozwinąć, gdyby przy narodzinach Pań- 
stwa Polskiego zyskało na nie przeważny 
wpływ jedno z tworzących je państw. Przy- 
znanie jednakowego wpływu obydwóm pañ- 
stwom, chroni od tego zła i dlatego utrzy- 
manie stosunku z monarchią austro-węgiet- 
ską jest nietylko warunkiem, od którego 
zalóżeć będzie nasze życie tutaj w Galicji, 


ale zarazem jest pomocą, którą my dać 
możemy Królestwu w jego rzeczywiście 


swobodnym rozwoju. Z wysokim żadowo- 

è X $ P 
leniem podnoszę, że rodacy nasi w Kró- 
lestwie rozumieją to moje stanowisko i 


aprobują je w całości. 
Dla ukończenia naszego zadania potrze- 


Ani 


DZIENNIK 


ba doprowadzenia Legionów pod dach bez- 
pieczny i Stały, pod dach wojska polskie- 
go. Wiemy, że toczą się w tym względzie 
rokowania między państwami. Przejście 
Legionów do wojska polskiego, odbyć się 
winno z honorem dla Legionów, z pożyt- 
kiem dla wojska. Niczego nie powinniśmy 
zaniedbać, aby stało się temu zadość. 

Na znak uroczystości pragiię po tych 
słowach zamknąć dzisiejsze posiedzenie 
Komisji wykonawczej. Zamykam je wnio- 
skiem o zwołanie na przyszły poniedziałek 
pełnego NKN, który zajinie stanowisko wo- 
bec zaszłych wydarzeń, i poda je do wiado- 
mości społeczeństwa. Pragniemy także po- 
dzielić się naszetmi uczuciami i haszym są- 
dem z tymi, którzy na prowincji wiernie 
z nami pracowali i dlalego również na 
przyszły poniedziałek zwołany zostanie zjazd 
Powiatowych Komitetów Narodowych. W ca- 
iym kraju zapanować winno zrozumienie 
doniosłości wczorajszego aktu. Obchodzić 
chcemy zmartwychwstanie Ojczyzny, oddać 
hołd wszystkim tym, którzy od rozbioru za 
ią umierali, złożyć dzięki tym, którzy ją 
teraz stworzyli. 

Sami mamy poczucie ciążącego na nas 
obowiązku. Na uzyskanym fundaniencie 
mamy wznieść budowę. Do tego potrzeba 
pracy, poświęcenia, zapału. Damy je. Wszę- 
dzie, gdzie staniemy, wołać będziemy: da 
dzieła | 


List Józefa Piłsudskiego do pułk, Berbeckiego 


Na poniedziałkowem zebraniu obywa- 
telskiem Warszawy ku czci Legionom od- 
czytano — jak już donosiliśmy — list 
bryg. Piłsudskiego do podpułk. Berbeckie- 
go. List ten brzini: 

Kochany Pułkownikul 

"Po raz pierwszy w tej wojnie śŚwiato- 
wej dzisiaj w miastach naszych publicznie 
z ust przedstawicieli wielkich armji 
rodów, padają zaporminiane poza Polską 
słowa: Niepodległość Polski, Rząd polski, 
Wojsko polskie! Za te słowa ongiś umie- 
rali na polach bitew nasi ojcowie i dziado- 
wie, z temi słowami szliśmy pokryjomu, 
mieraz z ofiarą własnej wolności, czy na- 
wet życia, tworzyć podwaliny ich istotnej 
treści, te satne słowa próbowaliśmy wylió- 
wić w imieniu Polski, pamiętnego dnia 
6 sierpnia 1914 roku. 

Drogi kolego! W tej chwili myśl moja 
biegnie ku Wam wszystkim, towarzysze 
bronił Z całego serca winszuję Wam tej 
chwili tryumfu idei naszej, a pisząc do 
Was, Kochany Pułkowuiku, wiem, że pi- 
szę do wszystkich moich wspó!pracowni- 
ków i kolegów bez różnicy stopnia. 


ia- 


EPE EEN TAE DOOP L i EBEN, IDARE RKT: 


Kocha- 
ny Pałkowniku, sądzę, że teraz musi- 
cie uzasadnioną cier- 
pliwość i ufność, żeżołnierz pol 
skiw tej światowej wajnię znaj- 
dzie nareszcie Ojczyznę w posta- 
ci właśnego rządu i własnego 
wojska. Zdaniem mojem dymisje 
Wasze powinny teraz być cofnię- 
te,a z tą chwilą ź prawa 


wykazać 


żelazne 
służby żołnierskiej powinny być 
w całej rozciągłości przez Was 
stwierdzone. 

Przyjemnie mi jest stwierdzić, że w tej 
chwiłi po krótkiej rozmowie z pułkownik. 
Roją i Sosunkowskim przyszliśmy 
do jednozgódiwego w tej sprawie 
pogłądu, któremu daliśmy wyraz w swojej 
depeszy do Was. 

Kochany Pułkowniku, ulając głęboko 
Waszeniu taktowi, który tak wysoko za- 
wsze cemiłem, zwracam się do Was, abyś: 
cie zecheieli wśród wojska być rzecznikiem 
mych uczuć i wyrazicielem mego zdania 
w tej sprawie. 

Serdecznie uściśnienia łączę 
J. Piłsudski. 
Kraków, 5 listopada 1916 r. 


Depesze Klubu Państwowców do sprzymierzonych monarchów 


Na wiecu Klubu Państwowców w Fil- 
harmonji w dn. 5 bm. uchwalono wysłać 
— jak donosiliśimy — depesze dziękczynne 
do Obu Monatrchów państw centralnych. 


Do Jego Apostolskiej Mości Cesarza Austro-Węgier 


Wspaniałomyślny Monarcho ! 


W dniu radosnym dla narodu polskie- 
go, gdy dowiedział się on, iż w skutek 
zwycięskiego pochodu wojsk sprzymierzo- 
nych i porozumienia mocarstw centralnych 
zostanie mu przyznane prawo jego do ziem 
polskich z pod Rosji wyzwolonych, ślemy 
Mu wyrazy swej wdzięczności, tembardziej, 


iż doniosły akt obecnie wydany jest zwią- 
zany historycznie i psychologicznie z sym- 
patjami dla narodu naszego podczas po- 
wstania w 1863 r., jakie Najjaśniejszy Pan 
przejawić raczył, z kotcesjami narodowemii, 
jawie uzyskała Galicja, i z których korzy- 
staia w ciągu pół wieku, wypełnionego je- 
dnocześnie w zaborze rosyjskim klęskami 
naszemi i prześladowaniami, wreszcie z po: 
wstaniem w Galicji przy. Twej zgodzie za- 
wiązku naszej siły zbrojnej, na- 
szych Legjonów. 

stosunek Państwa 
Polskiego do Twojej Monarchji ułoży się 
ua trwałych podstawach obopólnej korzy- 


Jesteśmy pewni, iż 


NAROLOW 


ama PRZ RARE A M POMPA 


ści i niczem nie zamąconej przyjażni, któ- 
tej źródłem pozostanie Twe panowanie i 
nasze wyzwolenie. 


Do Jego Cesarskiej Mości Cesarza Niemieckiego 


Wielki Monarcho ! 


W daiu radosnym dla uarodu polskiego 
gdy dowiaduje się on, iż będzie wolny, iż 
będzie państwem samodzielnem, z wlasnym 
królem, własną armją, z własnym rządem, 
wzbiera pierś połaków wolność milujących 
poczuciem wdzięczności dla tych, kiórzy 
krwią go wyzwolili i do wznowienia samo- 
dzielnego życia powołują, 

Zwycięstwa Twej niezwyciężonej armji 
dały nam wyzwolenie z jarzma rosyjskiego 
óćwu naszych stolic, zarówno drogich dla 
polskiego serca: Warszawy i Wilna, Dziś 
ugóda, zawaria w Sprawie polskiej między 
Niemcami i Austro-Węgrami, daję nam sa- 
modzięlny byt państwowy, owe największe 
dobro, jakie naród posiada, dobro, które 
cenić potrafimy, gdyż gorycz niewoli wy- 
próbowaliśmy i w obronie którego to do- 
bra gotowi jesteśmy, gdy daną nam zosta- 
ła możnosć, pójść do walki z całem natę- 
żeniem swych sił z odwiecznym naszym 
wrogiem, Moskwą. 

Wiemy, że w tem wszystkiem tkwi Twa 
wola, Najjaśniejszy Panie, że czynnikiem 
tych faktów dziejowych jest siła Twego du- 
cha, ślemy więe Ci, Najjaśniejszy Panie 
wyrazy wdzięczności naszej oraz zapewnie- 
me, że naród polski umie 
dia swych sprzymierzeńców. 
podpisali pp. Makowiecki, 

prof. Humnicki, publicysta 
Grużewski, adw. Szymański, właśc. ziemski 
Suski z Grójca, przemysłowiec Luxenburg, 
inż. Krzyżkiewicz, inż. Jamiołkowski, lekarz 
Paweł Rowski, wł. ziemski i weteran 63 r. 
Ciągliński. 


być. wiernyni 


Depesze 


Studnicki, inż. 


Telegramy Departamentu 
Wojskowego 


W dniu 5 listopada wysłał zastępca sze- 
fa. Departamentu Wojskowego p. St. Downa- 
towicz, imieniem Departameniu Wojskowe- 
go następujące telegramy: 

Do ks. Biskupa Bandurskiego 
w Wiedniu : 

„Dostojny księże Biskupie! Dziś, gdy 
Twoje najszlachetniejsze serce przepełnia 
radość z powodu wielkiej chwili, jaką Pol- 
ska cała przeżywa, spieszymy złożyć wy- 
razy najóddańszego hołdu Tobie, którego 
wierne serca Legionistów Polskich za Twój 
trud dla nich ochotny, za słowa nieustan- 
nie krzepiące ich ducha w najcięższych 

} 


przejściach, okrzyknęły duchowyin Pryma- 


sem Polski walczącej, Cześć Ci i sława, 
wielki patijoto polski, Najdostojniejszy 
Biskupie. 


Echa pobytu delegacji polskiej w Wiedniu i Berlinie 


Podając w czwartek ubiegły skład de 
legacji Królestwa Pelskiego, bawiła 
w Berlinie i Wiedniu, zamieściliśiy przez 


która 

Ste 
wiceprezesa Głównego Komitetu Ratunko- 
wego w Lublinie, jako jedne 
delegacji. 

W sprawie tej stwierdzić należy, że 
p. Stecki, ani w skład delegacji nie wcho- 
dził, ani nie otrzymał zaproszenia do t- 
czestnictwa, ani nie brał udziału w reda- 
gowahnin deklaracji, której 
podaliśmy. 

Obecnie załączamy też uzasadnienie 
powyższej deklaracji, oraz przemowę Kan- 
clerza Rzeszy do delegacji. 

Uzasadnienie deklaracji 
Brzmi oma następująco: 
Dekłaracja powyższa 


pomyłkę nazwisko p. Jana 


ckiego, 


0 z członków 


I 
E 


zwanej 


tekst 


przyjętą została 


Do prezydjum Naczelnego Komitetu Narodo- 
wego w Krakowie 

„Królestwo Polskie wskrzeszonę! Jedno 
z zamierzeń akcji politycznej Naczeliiego 
Komitetu Narodowego, naszej macierzy i 
naszego rozkazodawcy —spelnione | Pełni 
radości, że w dziele tem dla sprawy pol- 
skiej tak ważnem, tyle zasłagi Naczelneniu 
Komitetowi Narodowemu przypada — i że 
droga dalszej owocnej pracy nad odbudo- 
wą i potęgą Państwa Polskiego uformowa- 
na została, — przesyłamy Kierownikom na- 
szym wyrazy czci głębokiej i zapewnienie 
wiernego wytrwania w służbie nadradowej, 
do której nas powołano.* 


De Komendy Legionów Polskich 
Poczta Polowa 378 


Z ideowej jedności uczuć i myśli wyni- 
kająca wspólna radość łączy Departament 
Wojskowy Naczelnego Komitetu Narado- 
wego z sżeregaini przebywających na froncie 
Legionów. Szczęściem i dumą napełnia 
nas w tym wielkim dniu wskrzeszenia Pań- 
stwa Polskiego fakt, że olbrzymią część 
dzieła wolności Polski przypisać mamy pja- 
wò bojowej zasłudze Legionów. 

Baguetami i krwią swoją wypisał żol- 
mierz Legionowy znów imię Niepodległego 
Państwa Polskiego na karcie Enropy. Wraz 
z Wami, którzy nieustannie trwacię pa- 
sterunku, wierzymy niezachwianie, ze arinja 
polska, armja obrońców Państwa, tylko na 
Legionach oprzeć się inoże, jako na swym 
chłubnym zaczątku i przejąwszy od nich 
sławę oręża polskiego, zaszczytnie ją 1i- 
trzyma, 

W chwili, kiedy nadzieje nasze przy- 
oblekają ksztalt żywy, Departament Woj» 
skowy zasyła cześć swym braciom idei na 
froncie, 

Do Pułkownika Władysława Sikorskiego, Szafa 
Departamentu Wojskowego NKN w Warszawie 

_ Zgodna jedna myśl łączy w 
wielkiej dzisiejszej chwili z Tobą, Czcigo- 
dny Szefie, Departament Wojskowy, którego 
pracą od początku kierujesz z jedynym ce- 
lem wzrostu i siły Polskich szeregów wal. 
czących, Dia wzrostu tego wśród najwię- 
kszych przeciwieństw działałeś 
nie a skutecznie. 


radość i 


niestrudze- 
Dziś, gdy wskrzeszone- 
mu Państwu Polskiemu ptzyznano własną 
narodową armję, wiemy, jaką to troską za- 
pobiegliwą była dla Ciebie i odczuwamy, 
jak wiełkiem szczęściem przenikać musi du- 
szę Twoją ten niezmiernie dla Polski i. Jej 
potęgi doniosły fakt, Okrzyk, z głębi ser- 
ca płynący: „Niech żyją Legionyśllliech 
żyje przyszia Armja Polska", posyłamy. Gi, 
jako wyraz-wspólnej, a najwyższej radości. 
Prosimy Cię też, Szefie, o złożenie imie- 
niem całego Departamentu Wojskowego 
szczerej podzięki i uznania dla Obywatel- 
skiej Delegacji, która tak stanowczo wyst- 
nęła żądanie Wojska Polskiego, opartego na 
Legionowych kadrach. 
mentu Wojskowego. 


Imieniem Departa- 
SŁ. Downarowiez, 


jednomyślnie, Stanowi ona podstawę, dzię- 
ki której możemy przyjąć na " A 
wiedzialność przemawiania iimienies; naro- 
du. Sądzimy, że oświadczenie nasze za- 
akceptują w jej myśli obydwa miocarstwa 


centraliie. Stanowisko to musimy zacho- 
wać, aby zabezpieczyć sprawie zaufanie 
kraju, bez któtego usiłowania nasze nie 
odniostyby skutku, 5 

Ad. 1. Żądanie ustanowienia 


regenta konieczne jest, aby całemu na- 
rodowi od początku przedstawić przed o- 
czyma widomy sýmbol proklamowanego i 
zagwarantowanego państwa. Nadto jest on0 
celem jednolitego 


nieodzowiue dalszego” 


rozwoju nowego państwa. 

Ad.2. Zmiesieńia granic mié 
dzy obiema okupacjami wymaga 
polityczne, 


życie kulturalne i go- 
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spodarcze, które skutkiem tych granic do- 
znawało przeszkód. 

Ad. 8. Rada Stanu nie da się bez 
regenta praktycznie pomyśleć. Bez współ- 
działania Rady Stanu jest przeprowadzenie 
proklamowanego aktu i zyskanie zaułania 
kraju do nastąpić mających zarządzeń nie- 
możliwe. 

Ad 4 Proklamawanie dobro- 
wolnego werbunku do wojśSka 
palskiego winno być ogłoszone nie- 
tylko przez samego regenta, lecz równo- 
cześnie też i przez Radę Stanu, jako orga: 
nu narodu polskiego. Departament 
Wojskowy, mającysię zająć orga- 
nizacją wojska polskiego, musi 


=—sdbyć bezwarunkowo polski m. 


"Szef Depatiamentu Wojskówego będzie u- 
tzędował jako decerqent regenta. Naród 
polski tważa Legiony polskie 
za kadry przyszłego wojska pol 
skiego i tylko użycie Legionów 
polskich w tym kierunku umożli: 
wi werbunek. Usunięcie narodowych 
organizacji i tak popularnych w Polsce 
Legionów od organizacji przyszłego wojska 
polskiego uczymłoby odnośną akcję reget- 
ta iluzoryczną. Wynik dobrowolnego wei 
bunku ograniczyłby stę w takim razie na 
przypływie gorszych elementów, a utwo- 
rzenie wojska doznałoby niepowodzenia. 


Przemowa Kanclerza Rzeszy do Delegacji 


Na przemowę rektora Brudzińskiego od- 
powiedział kanclerz Rzeszy niemieckiej 
Bethmann-Hollweg w następujący sposób : 


Moi Panowie! 


Wysłuchałem wyrazu waszych życzeń. 
Zbiegają się one w swych celach ostatecz- 
nych z zamiarami obu wielkich mocarstw 
centralnych. 

Obydwa sprzymierzone cesarstwa, w 
których ręce losy tej olbrzymiej wojny w 


„rozległym zaktesie oddały posiadanie Pol- 


O A, 


DZIENNIK 


— a we mee- 


zaufaniem oczekują swego losii z rąk obu 
cesarstw i że ramię przy ramieniu współ- 
działać będą z nami dla zabezpieczenia 
zdobytego i ostatecznego dosięgnięcia wiel- 
kiego celu. 

Oby Bóg dzieło nasze doprowadził do 
pomyślnego końca. 


iłosy prasy wiedeńskiej 


Wieden (w. wl). Wsystkie dzienniki sto- 
licy naddenajskiej bez względu na odcienia 
partyjne witają utworzenie państwa polskiego 
jako najważniejszy wypadek polityczny w ią- 
ru wojny światowej i skladają najgorętsze 
życzenia nowemu wolnemu, samodzielnemu 
państwu polskiemu, które otrzymało wol- 
ność i niepodległość z rąk obydwóch sprzy- 
mietzonych  Monarehów i sprzymierzonych 
wójsk mocarstw centralnych, pò: stuletniej 
niewoli. 

Następnie dzienniki podnoszą skutki poli- 
tyczne, jakie pociągnie za sobą w przyszłości 
stworzenie nowego państwa na granicach 
wschodnich państw centralnych w stosunku 
do polityki europejskiej. Wskazują one, iż 
oddziałało to już w pierwszym dain na we: 
wnętrzną politykę Austrji, co uwidoczniło 
się w rozszerzeniu praw konstytucyjnych Ga- 
lieji 


Wrażenie na Węgrzech 


Budapeszt (w. Wi). Prasa węgierska wy- 
raża swe najwyższe zadowolenie z powodu 
odbudowania Królestwa Polskiego. „Pester 
Lloyd“ pisze: Fundamenty państwa polskiego 
zostały założone, nie są tò jednak gotowe 
zdobycze, na których wypoczywać mógłby na- 
ród polski. 

„Az Ujsag“ podkreśla szczególnie uczucia 
lraterskie, jakie Węgrzy stale żywili wzglę- 
dem Polaków. Los Polski znajdował zawsze 
na Węgrzech gorące współczucie. a uwolnie- 
nie jej z pod jarzma caratu rosyjskiego sta- 
nowiło część programu polityki narodowej. 

„Budapesti Hirlap* pisze; Proklamowanie 
Królestwa Polskiego syinbolem silnej 
ufności w hasze ostateczne zwycięstwo, 

„Pesti Hirlap” wskaznjë wa wspólność lo- 


jest 


RAI * iiy Węgier 1 Palski. 
ski, pragną dać powstać państwu polskie- F 


mu pod panowaniem jeduego króla, z ar- 
mją polską, w ścistej łączności z ce- 
sarstwami — szczególnie pod 
względem militarnym, państwu, 
w obrębie którego granic ma zostać utaro- 
wang droga dla narodowego i kulturalnego 
samodzielnego życia. Dopóki wie walka, 
która wciąga w gtę wszystkie stosuttki ży- 
ciowe, o niewiele mil poza frontem nie 
można ustalić granic tego pań- 
stwa. Dopiero podczas pokoju dzieło to 
może być stworzonem i ukończonem. 
Dlatego też dzisiaj nie mogę poszcze- 
gólnie omówić wyszczególnionych życzeń, 
jakie Panowie wyjawiliście. Jedno wszak: 
źe. wyrozuinienie w czasie, przeszło rok 
trwającym, w którym sprawujemy rządy w 
kraju. Staramy się nietylko odbudować 
caloksztalt życia narodu, o ile jest to mo- 
żliwem wobec twardych wymagań, jakie 
stawia wojne, lecz dążymy również przez 
stopniowe kształtowanie samorządu pol- 
skiego do stworzenia i ustawicznego wy- 
doskonalania urządzeń, które przygotować 
mają podstawę i silne podłoże dla chwili, 
tworzenie państwa zostanie wreszcie 
ukończone. Praca Wstępna, jaką tu już 
teraz wykonać należy, musi być opar- 
ta na wspólnej akcji we wzajem- 
nem zrozumieniu podobnie, jak 
nasz przyszły stosunek przyjacielsko - są- 
siedzki znajdzie swą wytycźną we wspól- 
mości wielkich celów życia państwowego, p- 
htycznego i gospodarczego. W zupełiej w to 
ufności sprzymierzone cesarstwa powzięły 
owo postanowienie. Żywią one pe 
wność, że Wwa ufność lę ze strony 
polskiej odpowiedzią również 
będzie ufuość, Żywimy przytem mo: 
che przeświądczenie, że polacy z zupełnem 


po cenach zniżonych (popołudniowych) 


znakomita operetka w 3-ci aktach, 


NATIT TEA "BRERA. DOPE OBOK U O OS COURSE KARK EET 


TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGO. 


Głosy niemieckie 


Berlin (w, wł). „Berliner Tageblatt“ 
otrzymuje ód specjalnego sprawozdawcy z 


Warszawy nastepujące informacje o nastrojn 
w Polsce: Nastrój wśród włościan jest 
czynnikiem decydującym dia całego dalsze 
go rozwoju losów Polski. 

Narodowy. związek chłopski i inne siron- 
nietwa cHopskie zabrały się już ochoczo do 
dzieła, by ludności wieśniaczej wyświetlić do- 
niosłość aktu i zorganizować lud do zadań 
politycznych 1 spoleczno-gospodarczych. Pra- 
ca ich otrzymuje cenne poparcie ze strony 
duchowieństwa katolickiego. 


Polacy na obczynie wobec proklamacji 


Berno Szwajc. (w. wł). Kolonja polska 
w Bernie urządziła bankiet z okazji prokla- 
mowmia Królestwa Polskiego. Wszystkich 
uczestuików przenikało uczucie, że nezyniono 
wielki i stanowczy krok dla nurzeczywistnionia 
dążeń: polskich. 


Głosy prasy neutralnej 


Berno Szwajcar. (w, wł.) Tutejszy wpły- 
wowy organ „Berner Tagellatt*, omawiując 
wskrzoszenie Królestwa Polskiego, pisze m. i. 
Polska, jako kwilnące, niezależne Królestw MH 
I przewrót ten jest dziełem najkrwawszej ze 
wszystkich wojen i to dzielem „barbarzyńców* 
niemieckich i austejackowęgierskich, od któ- 
ryci czwórporozumienie= chce uwolnić drobne 
narody. „Nie zuprzestaniemy prędzej walki 
dopóki Kuropa nie zostanie wyswobodzeną ż 
niewoli, jaką gotują jej Niemcy*... 

Tak mówili jeszcze w tych dniach rzeczni- 
cy koalicji. W Warszawie i Lublinie dano 
im odpowiedź, niepożądaną jedynie dla koa- 
lcji, ponieważ wydziera jej ona 
skuteczność wielkich słów, któremi asprawie- 
dliwialą ona swą wojnę wobec państw neu- 
tralnych i własnych narodów. Daje jej ona 
również dowód niesłabnących ufności mocarstw 
centralńych w zwycięstwo, mocarstw, które, 


tańce, ewolucje, 


ostatecznie" 


DE W RÓW NEDES JARI ORIA T SEEE AI TEILA TE WO TOOK D OSDA 1 NAZWA OT AENA AVA 


NARODOWY” 


ażeby powziąć tę doniosłą decyzję, musiały 
być pewnemi swego ostatecznego sukcesu. 
lecz po za obrębem ententy nie będzie niko- 
go, kto nie byłby zadowolony z tego rozwią- 
zania. Dla polaków zaś samych spełnia się 
odwieczny, zdawna pogrzebany sen; przystaw- 
szy do mocarstw centralnych, nie mają oni 
potrzeby nigdy obawiać się powrotu pod pa- 
nowanie rosyjskie. Wszyseę polacy stanęli 
dzisiaj w jednym obozie. Wolne królestwo, 
wolny naród: óto niespodziany owoc, jaki 
wydała dla nich mordercza wojna. Dzień 
wskrzeszenia Polski pozostanie dniem bło- 
gosławionym dla Europy. To pierwszy pro- 
mień słońca w ciągu długiej nocy. 

Sztokholm (w. wł.) „Sztokholms Daw- 
bladet*, omawiając rozwiązanie sprawy pol- 
skiej pisze: Czyn (ten na korzyść malego na- 
rodu Európy. któremu na tak długo wydarto 
życie naródowe,. znaczy nieskończenie więcej, 
niż piękne słowa, jakiemi dyplomaci czwórpo- 
rozumienia szalowali tak hojnie w stosunku 
do swej walki o prawa narodów. Przyrzecze- 
pie wskrzeszenia wolnego, konstytucyjnego 
Królestwa Polskiego, musi rówiież wywrzeć 
wpływ na politykę polską mocarstw koalicji, 
gdyż jeżeli mocarstwa centralne proklamują 
wolne państwo polskie, to, wszak bojownikom 
wolności narodów tradno będzie obstawać przy 
autonomji pod berlem rósyjskiem. 

Dziennik kończy słowami: Że Polska 
należy do Europy zachodniej, nie 
zaś do Rosji, jest prawdą history- 
czna, której zachwiać nie zdoła ani na 
chwilę obecna wojna światowa. Dia zu- 
pełnego urzeczywistnienia tej prawdy mocar- 
stwa centralne ze względów rozumnych, 
zewzęlędów polityki realnej, za- 
mierzają obecnie użyć połączonych sił swoich 
i Polski. I to jest dziejową treścią tego aktu. 


Wrażenie proklamacji 
w Paryżu 


Genewa (w. wł.) Paryski „Journal* 
otrzymał — jak zapewnia — z wybitne- 


go źródła polskiego uwagi, które ogłasza 
w artykule wstępnym. W uwagach tych 
wyliczono szereg błędów moskiewskich 
i wystąpiono z zarzutem przeciw niemo- 
żliwej do zrozumienia bezczynności koā- 
lteji. Oburzające okrucieństwa ze strony 
rosyjskiej podczas zajęcia Galicji, znisz- 
czenie mnóstwa Missti osad, uprowadze- 
nie niewinnych i bezradnych rodzin, sta- 
ną się fundamentem pod nowe poglądy. 


Genewa (w. wł.) Z Paryża donoszą: 
Wśród okoliczności obecnych, jak to 


stwierdzają „Revue* i inne pisma, kon- 
serwatyści francuscy nie mogą publicznie 
wyrazić zadowolenia swojego Z powodu 
ciosu, zadanego przez mocarstwa centralne 
ortodoksji rosyjskiej i Briand ma najzu- 
pełniejszą rację, jeśli, biorąc w rachubę 
wrażliwość piotrogrodzką, poleca prasie 
francuskiej, aby możliwie prześliznęła się 
ponad sprawą wskrzeszenia Polski. Kar- 
dynał p ryski Amette ma się postarać o 
to, aby istniejące wśród wyższego kleru 
irancuskiego żywe sympatje dla episko- 
patu polskiego nie przyjęły wyrazu mo 
zącego źle wpłynąć na stosunki między 
Paryżem a Piotrogrodem. 


Uroczystości we Lwowie 


Lwów, kolebka. polskiego ruchu zbrojnego, 
lat wzywał Naród do wal- 


który od szeregu 
ki z ciemięzcą rosyjskim 0 wyzwolenie Kró- 
dniu: ogłoszenia manite- 
wziął udział 
wraz z całym Narodem w radosnem święcie, 


lestwa Polskiego, w 


stu m szczerym entuzjazmem 


Już w ogłoszenia manifestu 
(1. W 


d 


przeddzień 


sobotą wieczorem alarmtujące wieści 


obiegały miasto i ściągały*przed lokale po- 


szczególnych redakcji tłnmy publiczności, któ- 


re zelektryzowane zapowiedzią nadzwyczaj- 
nych dodatków, wyczekiwaly z najwyższem 


naprężeniem na wiadomości. W łokalach re- 
dakeyjnych gromadzili się poważniejsi obywa- 
tele na 


który wedle zapowiedzi, Biuro koresponden- 


tekst manifestu, 


miasta, oczekując 


cyjne miało wieczorem ~ przetelefonować rē- 


dakcjom. Jedno z pism. w ten sposób przed- 


Tylko jedno przedstawienie w tygodniu bieżącym. 
CC NOT LL W A BAU ZANNA 


Pączątek o godzinie 8-ej wieczorem. 


stawia scenę, która rozgrywała się w re- 
dakcji: 
„Co chwilę wpadał ktoś z początku z 


bliższych lub dalszych znajomych, potem nie- 
znani nam bliżej czytelnicy, nakoniec zvpeł- 
nie obey ludzie z jednem zawsze, nerwówem 
pytaniem na ustach: „Czy już?* Szybom wy- 
stawowym redakcji, na którę napierała ciżba, 
grozić zaczęło niebezpieczeństwo wyciśnięcia. 
Wreszcie telefon zaterkotał. Jeden z człon- 
ków redakcji ujął za słuchawkę, wszyscy oto- 
czyli go ścisłem kolem. Zaczęły padać pier- 
wszo słowa manifestu. W pokoju zapanowała 
dziwnie wzruszająca, trudna do powtórzenia 
piórem, cisza, i 

Tymczasem wiadomość przedostała się na 
ulieę. Powstał radosny, chóralny, przedługi 
krzyk radości, trywułu. Wypytywano się 
nie chciano wierzyć, tu i ówdzie 
powstawał okolicznościowy trybun i zaczynał 
mówić, ale sens słów i konstrukcję zdań mię- 
szało wzruszenie.* 

Na tle ogólnego zapału i entuzjazmu za- 
wiązał improwizowany pochód, który 
urósł niebawem da 30,000 głów. Pochód ze 
śpiewem za ustach, wśród okrzyków ną cześć 
Państwa Polskiego, udał się pod pomnik Mie- 
kiewicza, gdzie szereg mówców przemawiało 
na temat historycznego momentu. 

Nazajutrz wieeżoróm całe miasto stanęła 
w szeregach masowej, imponującej manifesta- 
cji. Poprzedzony kapelą, która grała pieśni 
narodowe, przeszedł wielotysięczny pochód 


szczegóły, 


się 


licami miasta i udał się, wznosząc okrzyk” 


przed komendę miasta i gmach ścjmowy. 
Przed pomnikiem Mickiewicza wygłoszono pa- 
trjotyczną przemowę, poczem zebrani udali 
się przed lokal Naczelnego Komitetu Narodo- 
wego i urządzili tam manifestację. 

Wszystkie ulice miasta przystrojone były 
bogato flagami i dekoracjami o barwach na- 
rodowych. N 

W poniedziałek w południe odbyło się uro- 
czyste posiedzenie Rady miejskiej pod prze- 
wodnictwem komisarza rządowego; w posie- 
wzięła również udział delegacja 
Naczelnego Komitetu Narodowego, 
oraz delegacje stowarzyszeń polskich. Po sze- 
regu przemówień, które rozbrzmiewały okrzy- 
ki na cześć Polski i cesarza Franciszka Jó- 
zela, postanowiono jednogłośnie przesłać tele- 
gram dziękczynny do cesarza, oraz telegram 
gratulacyjny do zarządu stołecznego miasta 
Warszawy. 

Ponadto ustalono program uroczy- 
stości narodowych z powodu wskrze- 
szenia Państwa polskiego, które trwać 
będą cały tydzień. 


dzenim 


Rosja i Rumunja zagrożone brakiem 
amunicji 


Genewa (w. wł.) Dzienniki paryskie wy- 
rażają silne zaniepokojenie z powodu prze- 
szkód w żegludze na morzu Północnem i 
Morzu lodowatem. Obawia się ona. pełnego 
zahamowania dowozu do Rosji. 

Major Civirienx zajmuje się w „Matin“ 
groźną sytuacją Rosji i żąda podjęcia przez 
koalicję środków zapobiegawczych, ostrzegając 
równocześnie przed taktyką zwiekania, która 
już dała niesłychanie ujemne wyniki na Bał- 
kanie, 

” 

Sztokholm (w. wł.) „Birżewyja 9. 
mości* stwierdzają, że dowóz amunicji i nia- 
terjaln wojennego z Francji i Anglji odbywa 
się obecnie nie przez Archangielsk, którego 
port już zamarzł, lecz przez nowy, niezamar- 
zający port na półwyspie Koll. Jednakowoż 
na razie dowóz amunicji jest wstrzymany, 
gdyż nowe połączenie kolejowe z półwyspem 
Kola będzie dopiero za kilka tygodni ukoń- 
czone, 


Podobno Rumunja w drodze dyplomatycz- 
nej zażądała od koalicji armat i amunicji. 


W czwartek dnia 9 listopada 


Jilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Szymańskiego. 


my ira 


e 


— Do wiadomości publicznej, Komisja 
Aprowivacyjna komunikuje: Z dniem 9 
listopada b. r. różpoczyra się w sklepach 
Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 
sprzedaż mąki pszenaej dla cho- 
rych po 50 bal. funt za okazauiem 
kartek chlebowvch i legitymacji, wydawa- 
nych w Biurze Komisji na podstawie Świa- 
dectw lekarskich, wydanych po dniu 1 
listopada b. r. i wyraźnie stwierdza- 
jącą, że chy bez poważnej szkody dla 
zdrowia nie może używać innej mąki, niż 
pszenna: ; 


zety Borowskiej. W dniu wczo- 
jajszym w sali „Victotji* odbyło się pierwsze przed- 
$- wybornej trupy kabaretowej z p. 
orowską na czełe. Publiczność oklaskiwała żywa 
doskonałą pieśniarkę na wskroś stylową, w dosko- 
małych piosenkach „Starej Warszawy", pełnych hu- 
moru i temperamentu. Również świetnie, przypomi- 
nając najlepsze czasy warszawskiego „Momusa* wy- 
kowała p. Borowska słynną „Figurynkę* i „Zielony 
Dzban*. 
Żywymi oklaskami 
modernes, piosenki ;Bolesty o 
dyrektor pewnej flrmy*. 


nagrodzono też chansons- 
„Kolnierzyku* i «Pan 


Oklaski wieczoru dzielił 2 wyborną pieśniarką 
p. Artur Zawadzki, jeden z najlepszych monologi- 
stów warszawskich. Podobały się szczególnie: „Mo- 
nolog starego kawalera“ i „Babcia Perimutter*. 

Część poważną wieczoru wypełniła panna Hele- 
na Rinasówna, śpiewaczka, obdarzona  piękuym, 
dźwięcznym a silnym głosem sopranowym. Wyko- 
K z subtelnym artyzmem prześliczne pieśni 
nówe, ukjadu Szopskiego, arje operowe i piosenki 
uiańskie. 

Paniom: Borowskiej i Rinasownie akompariowa- 
ła utalentowana pianistka pani Wereszczyńska. 

Publiczność oklaskiwała gorąco wszystkich wy- 
konawców za mile spędzony wieczór. 

Powodzenie dzisiejszego przedstawienia jest nie- 
wątpliwie zapewnione. Również w fomrne, które 
p. Borowska podejmuje do innych miast Królestwa, 
powodzenie towarzyszyć igi będzie jako w calej 
pelni zasłużone, 

Przyjazd teatru łódzkiego. il listopada 
zjeżdża zespół artystów pod wodzą dyrektora Ora- 
nowskiegó, który w ciągu trzech dni wystawi cztery 
sztuki „Muwdwjew,” „Dramat jednej nocy,* „Nie- 
uczciwi” i „Caryca.* Sztuki te wyreżyserowane są 
starannie, w skład zgranego zespołu, wchodzą pp. 


H. Jatoszyńska, Z: Sławińska, J. Wacińska, Ł. Zati- 
ska, L. Bartel, W. Górecki, $. Kwiatkowski, B. Ora- 


nowski, W. Szpakowski, E. Topolski, W. Ziembiński 
i inmi. Trupa rozporządza własnymi efektownymi 
kostjitmami. 


W W A M A w a 


«> 


. A. Krzyżanowski, 


Rejestr mlfabetyczny zawierający 


"BRON IAA a 


Józefą, 


C 


Ksi 


— Z teatru komunikują: „Cnotliwa Zuzan- 
ua* wystawioną będzie dziś. Ceny miejsc są do 
połowy: zuiżone, a Teatr Czarneckiego czynny będzie 
tym tygodniu tylko raz jeden, następne przedsta- 
ienie we wtorek dnia l+ b. m 
W dzisiejszej „Cnotliwej Zuzannie* 
ały zespół. 


występuje 


ughes prezydentem 
Stanów Zjednoczonych 


Amsterdam (w. wł.) Telegram urzę- 
rZ.Ameryki donosi: Wilson upadł. 
Gżydentem Stanów Zjedn. Ameryki 


północnej wybrany 1 CA 


Zapowiedź wielkich zjazdów koalicji 


Amsterdam (w. wt.) Wedlug doniesień 
z Londynu, rozpoczęły się przed kilku dniami 
rokowania między paryżem, Londynem, Peter- 
sbursiem i Rzymem w sprawie odbycia wiel- 
kiego zjazdu sztabów generalnych koalicji 
w Paryżu. Są widoki, że plan ten da się 
urzeczywistnić. Zjazd jen będzie największą 
radą wojenną, jaką koulicja dotychczas wo: 
Iy wala. 

Lugano (w. wl.) Medjolański „Secolo“ 
dowiaduje się z Paryża, że rząd franclski 
krząta sią około zwołania wielkiej konferencji 
politycznej państw koalieji. Dotychczas jesz- 
cze nie zdecydowany, czy kowierencja polity- 
czna wa się odbyć równocześnie ze zjazdem 
sztabów generalnych, 


Komunikat austrjacki 


Wiedeń. Urzędowo 8 bm.: 

Na południe i na zpołudniowy 
wschód od przełęczy Szurduk odparto 
ataki rumuńskie. Kolo Spini í na po- 
łudniowy zachód od Predealu dalej w 
stecz zepchnęliśmy nieprzyjaciela. Po 
obu stronach drogi, wiodącej do Bo- 
dza; jesteśmy znów” w posiadaniu 
wszystkich naszych dawniejszych sta- 
nowisk. 


ż $ > ź 
Na północny zachód od Folggyes 


zdołali rosjanie znowu zyskać nieco 
na terenie. 

Koło Tartarowa jeden z austro- 
węgierskich lotników zestrzelił w wal- 
ce powietrznej rosyjskiego dwupła- 
towca. 


L © S 


garnia w Krakowie 


W Przededniu ważnych wydażeń politycznych 


poleca świeżo wydaną ścienną mapę w formacie 130 X 115 p. 


KRÓLESTWO POLSKIE 


i przyległe prowincje Austrji, Niemiec i Rosji. 
Cena K. 4.80, naklejona na płótnie K. 16.— 


20,000 nazw geograficznych K. 


890 
1.20, 


Age 


Pm GINADA A NGE JE pi ZANA 


SKARBCZYK LEGIONISTY 


Pig" 


polowy żołnierza polskiego) wyszedł świeżo 
Departamentu Wojskowego N. K. N. w Piotrkowie. 


z druku nakładem 


Cena K. 1.20. 
Dostać można w sklepie Administracji Wydawnictw D: W. N. K.N. w Piotr: 


kowie, ul. Bykowska 71, 


oraz w składnicach Wydawnictw, 


w Piotrkowie, 


Lublinie, Radomiu i Kielcach. 


DO SPRZEDANIA 


FISHARMONJA m niya v 


w dobrym stanie. 
Wiadomość ul. Łąkowa No 36. 58 


Świeżo wyszła z druku 


Wii Esta strat 


sklepie Adininistracji Wydaw- 
metw D. W. N. K N. Bykowska 71, oraz w 
Składnicach w Piotrkowie, Lublinie, Kielcach 


i Raądemiu. 854 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Piotrków 


Na froncie włoskim: w Goryckiem 
dalej panuje spokój. Na' froncie doli- 
ny Fleims odparto ataki pojedyńczych 
bataljonów włoskich w okolicy Col- 
bricon. W ręce nasze wpadło przy- 
tem 3 oficerów. 50 szersgowców i 2 kara- 
biny maszynowe, 

Na Bałkanie nie osobliwego. 


Komunikat niemiecki 


Berlin  Urzędowo 7 b. 
Anglicy próbow ali BER kontynuo- 
wać swoje ataki, Tylko na wse hód od 


Eaycourt FAbby piechota ich opuściła 
rowy. Zmuszono ją natychmiast do od- 
wrótu. 


Straty angielskie w poległych od'5 
listopada przedstawiają się zwłaszcza u 
dywizji australskich jako bardzo znaczne. 
Także ataki francuskie na terenie, po- 
krytym poległymi, ponowiły się tylko w 
ograniczonej mierze, i to pomiędzy Les- 
baehfs a Rancaurt wieczorem i w nocy 
i złamały się w większej części już w 
naszym ogniu. 

Niemiecka eskadra_lotnicza wzniecia 
atakiem nocnym bombami pożar w wiel- 
kim magazynie amunicji w Cerisy (nad 
rzeką Somma, na południowy zachód 6d 
Bray); długotrwało i silne detonacje sły- 
szał aż w St. Quentin 

Na ogień francuskich 


baterji, stoją- 


cych w południowej części Reims, skie- 
rowany Da miejscowości poza naszym 


frontem odpowiedzieliśmy i w odwecie 
ostrzeliwaliśmy miasto Reirs. 

W okolicy nad Mozą nic 
się nie zdarzyło. 

Artylerja rosyjska rozpoczęła pomię- 
dzy Dźwińskiem a jeziorem Narocz nad- 
zwyczajny i prze ;kraczający zwykłą mia 
rę ogień. Z łatwością odparto słabsze 
ataki na północny wschód od Goduziszki 
i na południe od drogi do Moskwy 

Na północny wschód od Werchów 
zdobyliśmy bez straty własnej mały ro- 
syjski izyczółek na lewym brzegu Sto- 
chodn i wzięliśmy jeńców. 

W odcinku Toelgyes zdóbyli rosjanie 
pi kilku daremnych atakach w końeu 
ia poszczególnych punktach teren. 

Ni zachód od drogi górskiej Budza 
odebraliśmy w szturmie utracone nad 
Sirui linje. 


osobliwcgo 


Ne 259 


nasz pomyślnie naprzód; wróg pozosta- 
wił w uaszych rękach 10 oficerów i 1000 
szeregowców. 


Także na południe od przełęczy Vul- 


kan poczyniliśmy postępy. 
Komunikat włoski 


wi) Na wschód od Gorycji 
wojska nasze, pomimo usiłowań 
przeszkadzania im, za pomocą 
zatrudniońe były nmacnianiem zdo- 


Lugano (w. 
i na „Karście 
nieprzyjaciela 
artylerji 


bytych stanowisk. Za pomocą nieznacznych 
działań zaczepnych powiększyły one swe por 
siądłości w odcinku na południu od drogi 


do 


2d 


Oppaechiaselia Kostanjevicy i wzięły do 
niewoli około , po większej części rannych, 


lub rozproszonych ma polu bitwy jeńców. 


W ciągu operacji od 1 do 4 listopada 
wpadio w nasze ręce ogólem 8982 jeńców, 


w tem 270 oficerów. Tym sposobem Mezba 
jeńców wziętych dò niewoli na froncie Alp 
julijskich od 6 sierpnia do diiy dzisiejszego, 
wzrosła do 403638, w tem 1008 oficerów. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


POSZUKIWANIA 


P. Eleonora i Ada Koziołkiewicz zamieszkają- 
ce w Łodzi, zawiadamiają syna i brata dr. Koziołkie- 
na Krymie, że są zdrowe i 
powodzi. Proszę o odpowiedź tą 


675 


wicza mieszkającego 
dobrze 
saina drogą. 
KACZE 


im się 


e m 0 A A 21 M 


Po aaan as amas. 

P. Stanisław Szal i Michalina Tokarska zá- 
mieszkałe w Piotrkowie na „Karze* zawiadamiają 
mężów swych. Antoniego Szała i Ignacego Tokarskie- 
go przebywających w Rosj w  Konstantynówce, 
Ekatesynosławskiej gub; (w hucie szklannej) że Są 
zdrowe wraż z dziećmi i matką i proszą o pornoc 
pieniężną, Wszystkie pisima uprasza się o. przedruk 


niniejszego 878 
P, Marja Siemiaszkowa z Baranowicz gub. 


Mińskiej, (mieszka Sokołowski pereutok Ne 4,) za- 
wiadamia męża swego Józefa, zaginionego 12 sierp- 
nia 1915 r, Że ona i dzieci zdrowe. Prosi o wiado- 
mość o nim. Wszystkie pisma uprasza się 0 łaskawy 
przedruk niniejszego. 887 


— p 


z Baranowicz gub. 


P. Bronisław Batura I. 24 
Mińska, Nowogródek który był w pnłku So- 
fijskim, 5 rota, proszony jest o podanie rodzinie 
Wiadomości o sobie: Ojettc zdrów, „mieszka w Bà- 
ranowiczach, Wszystkie pisita uprasza się o Jaska- 


pow. 


W odcinku Campolurg gwałtowny A. AE OA oaoŻyA SW ae 
ogień działowy. . Na zachód od doliny P. Bolesława Karpińskiego w rosyjskiej armij 
Targului podjęli rumuni w ciągu nocy czymej; zawiadamiają rodzice z Wacławem, Stefa- 
znowu daremne przeciwataki. nem i Ciotką, że są zdrowi i mieszkają wa miejscu. 

Na południowy wschód od Czerwo- Prosiiny jeszcze o władómość. Wszystkie pisina 
nej Wieży ruszył w okolicy Spini atak uprasza się o łaskawy przedruk niniejszego. 889 
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Królewska Saksońska 
Loteria Krajowa 
Giągnienie | klasy 6 i 7 Grudnia 1916 — 


110,000 losów — 55,000 wygranych 


w simie 


20,801,000 M. 


(GRA sió ne wygrane: 


900.000 500.000 
450.000 100.000 a 
specjalnie: 

300.000 M. 5004000 M. 
200.000 - 1500%) 
100.000 M. 

Ceny losów do I klasy: 

5 M. 10 M. 25 M. 50 M. 
Pełne losy ważne dla wszystkich klas: 


Í WA L/s 1 


M 1 
25 50 M. 125 M. 250 M. 


EDWARD RENZ 


Drezno - A. Annenstr 35. = 
Gonto Bank. Alig. Disch, Gredit - Anstalt. 


4 
ulica Kaliska, L 3 
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Aptekarski pomocnik 
poszukuje kondycji. Wiadomość: Piotrków, 
ul. Bykowska No 34, u W-go W. Kubika. 

885 
maturzysta 
a wyjszi. 

musi być superarbitrowanym 

Zsłoszebia do Departamentu G- 


"Potrzebny 

jako kurepołylor, 

Kandydat 
Legionistą. 


pieki Bykowska 71. 881 
P ź h do gospodarstwa młoda dzie- 

Oire na wczyna, lub kobieta be szumie tua 
w Strzelcach gmina Owczary. Zgdoszenia da 
thninistracji Dziennika Narodowego 570 


oaz Z TE R TP POZO AO OW Z A 1 O PW AKRZE 


P 4 ebi g Ha prowincją Niemka, do žaj- 
Gizena cia się domem. Pożądaną jest 
która nie 


osoba, zna języka polskiego. Wa- 


runki: 15 rnbli miesięcznie i utrzymanie. 
Zgłoszenia do Administracji „Dziennika Na- 
rodowego“, ul. Bykówska 71. 886 


mos: zam aa ZA ANA DEE a E s PZK Z M 
} 


f, sady nawczycielki: domowej. 
POSZUI suig Be wiam od I do V kla- 


sy. Adres Jadwiga Zmrawska, Saniki poczta 


Nowo-Radomsk. 880 
l hi A duia 5 listopada w kościele 

Gli iano Farnym kołnierz imitacją skunk- 
sów. PŁaskawy zmalażca zechce odnieść do 
p. Lufta, Toruńska 2. 877 


Zgubiono legi itymację i przepistką gra- 


o =r amm m wa 


niczną, wystawione przez komendą Obwodo- 
wą w Piotrkowie na uarwisko Jakóba Fran- 
kla. Znaluzca zechce odnieść do Administra- 
cji „Dziennika Narodowego” ul. Bykowska 71. 

[23,4 
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